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M IĘ D Z Y N A R O D O W E  K SZ T A Ł C E N IE  SP E C JA L IST Ó W  
W Z A K R ESIE K O N SE R W A C JI

I. W STĘP

Można by utrzym yw ać, że na pozór konserw a­
cja, jak o  proces p rzyw racan ia jedności obrazu 
dzieła sztuki, jest zw iązana z trad y c ją  rze­
mieślniczą, a rty styczną jakiegoś k ra ju  —  k ró t­
ko m ówiąc, z jego trad y c ją  ku ltu ra lną . Można 
by jednak  stąd  wnioskować, że kształcenie 
konserw atorów  m iałoby stanow ić przedm iot 
troski i odpow iedzialności każdego k ra ju , k tó ­
rem u zależy n a  zachow aniu jego dziedzictwa 
artystycznego  i ku ltu ra lnego . Jest to, m a się 
rozumieć, stw ierdzen ie częściowo błędne, lecz 
m im o w szystko  zaw iera jące część praw dy, 
gdyż dzieło sztuki jes t n iew ątp liw ie związane 
z h istorią  k u ltu ry  i sztuk i jakiegoś k ra ju , to­
też w  kształceniu  konserw atorów  przeznaczo­
nych do p racy  nad  dziełam i sztuk i ich k ra ju  
pow inno się w  najw yższym  stopniu wziąć pod 
uwagę szczególny ch a rak te r trad y c ji arty stycz­
nej. A le pow iedziaw szy to trzeba natychm iast 
przypom nieć, że konserw acja ,,będąc zabiegiem 
technicznym , oddziałującym  na m aterię  dzieła 
sztuk i lub  dokum entu  historycznego, jest p rze­
de w szystk im  czynnością k ry ty czn ą” 1 i że 
k ry ty k a  historyczna i arty styczna jest oczy­
wiście pow szechna.

Należy również dorzucić, że dzieło sztuki i do­
kument historyczny mają — co jest samo 
przez się zrozumiałe — znaczenie powszechne. 
Powszechny charakter kultury i sztuki był ja­
sno rozumiany przez kulturę Oświecenia; 
a także dzięki Goethemu, dokonało się prokla­
mowanie istnienia literatury światowej, która

zresztą zaw ierała w sw ym  pojęciu także sztu­
kę św ia to w ą2. W okresie O św iecenia zawsze 
w ystępow ało zagadnienie odpowiedzialności 
zbiorowej w zachow aniu dziedzictw a a r ty ­
stycznego, uw ażanego za p o w szech n e3. Is tn ia ł 
na koniec, w ciąż w  ram ach  uniw ersalistycznej 
k u ltu ry  Oświecenia, p ierw szy  zaczątek m iędzy­
narodowego kształcen ia konserw atorów . Ale 
nowoczesne kształcen ie konserw atora, n ieza­
leżnie od tego, czy chodzi o konserw ato ra  obra­
zów, rzeźb, zabytków  architek tonicznych , m iast 
zabytkow ych, książek i p ap ie ru  czy też jeszcze 
obiektów  archeologicznych lub  etnograficznych, 
nie je s t tylko zagadnieniem  pow zięcia św iado­
mości k ry tycznej. Je s t to rów nież sp raw a zna­
jom ości wciąż rosnącej liczby inform acji, opa­
now ania coraz to  bardziej złożonych m etodo­
logii i —  pow iedziałbym  —  rozw ijan ia  nade 
w szystko w rażliw ości konserw atora, poszerza­
nia i pogłębiania w idzenia problem ów  d o ty ­
czących czynności konserw atorsk ich . T ak  więc 
bardzo znaczna część tych  wym ogów konser­
w acji nowoczesnej może (i często musi) być 
zaspokajana przez kształcenie o charak terze  
m iędzynarodow ym .

Po ty m  w stępie m ożna by już  p rzystąp ić do 
jakiegoś w yodrębnien ia zadań i do d ialek tyk i 
kształcenia konserw atora:
a. W prow adzenie w  znajom ość zagadnień kon­
serw acji w k ra ju  konserw atora: je s t to czyn­
nik, k tó ry  m ożna by nazw ać „narodow ym ” 
w kształceniu  konserw atora; oznacza to k ry ­
tyczne przysw ojenie sobie trad y c ji a rty sty cz­
nej w łasnego k ra ju , h isto rii techn ik  arty sty cz­
nych i rzem ieślniczych określonego kon tekstu

P a  u l  P h i l i p p o t  La conservation e t la restau­
ration dans les m usées e t la form ation des restaura­
teurs et du personnel du laboratoire „Stages d’études 
9r§anisés par TUNESOO sur les problèm es relatifs 
a la form ation des conservateurs et des techniciens 
des m usées”, A lger 1968, s. 2.
ł J o h a n n  W o l f g a n g  G o e t h e  „Studien zur

W eltlitera tur, W erke”, t. 42, (wyd. w eim arskie 1907), 
s. 503. Można znaleźć w dziełach Goethego św iade­
ctwa uwagi, z jaką śledził prace narodowej pracowni 
konserw atorskiej w  W enecji.
3 J. G u i l l e r m e  La naissance au X V III  siècle du 
sentim ent de responsabilité collective dans la conser­
vation, „Gazette des Beaux A rts” 1964.
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k u ltu ra ln e g o 4, k ry ty czn e  stud ium  istn ie jącej 
m etodologii konserw atorsk iej danego k ra ju .
b. K szta łcen ie m iędzynarodow e: porów nanie 
dok try n  i m etodologii w yszłych z odm iennych  
kontekstów  k u ltu ra ln y ch  i rozm aitych  k u ltu r, 
nabycie w iadom ości u k ierunkow anych  na do­
k u m en tac ję  doborow ą, scen tralizow aną i p ro ­
w adzoną na bieżąco; w ym iana poglądów  z w y ­
kładow cam i i kolegam i z różnych krajów . Je s t 
to więc m om ent nabycia św iadom ości konser­
w acji w rozum ieniu  powszechnym .
c. R efleksja  k ry tyczna, w  św ietle danych  uzy ­
skanych  podczas kształcenia ,,m iędzynarodo­
w ego” i dzięki pogłębieniu porów nyw anych  
d o k try n  i m etodologii w  odniesieniu do tra d y ­
cji i m etod konserw acji stosow anych w k ra ju  
konserw ato ra; d ialek tyczna syn teza  w yksz ta ł­
cenia narodow ego z dośw iadczeniem  w yniesio­
nym  z kształcen ia m iędzynarodow ego, jednym  
słow em  —  adap tacja  tego  ostatn iego  do re a l­
nej sy tu ac ji narodow ej.

Je s t rzeczą oczyw istą ze względów, k tó re  zo­
staną  w ytłum aczone poniżej, że n ie  wszyscy 
konserw ato rzy  m ogą korzystać z dobrodzie j­
stw a kształcenia m iędzynarodow ego, k tó re  zaw ­
sze będzie kształceniem  zarezerw ow anym , je ­
śli idzie o zasadniczy k ierunek , d la konserw a­
torów  już w yselekcjonow anych przez in s ty tu ­
cje o ch a rak terze  narodow ym  lub regionalnym .

K ształcenie konserw atorów  w insty tuc jach  
m iędzynarodow ych będzie więc dokonyw ane 
n a  rzecz przyszłych k ad r konserw atorsk ich , 
to je s t osób zdolnych do szkolenia z kolei in ­
nych  konserw atorów  w  in sty tuc jach  narodo­
w ych lub  reg ionalnych. Co zw ażywszy, nic 
nie stoi na  przeszkodzie, aby —  po  rozw iąza­
n iu  pow ażnych zagadnień n a tu ry  ekonom icz­
nej i adm in istracy jne j —  w szystkie osoby bez­
pośrednio  za in teresow ane konserw acją m ogły 
odbyw ać podróże za granicę i uczestniczyć jeśli 
n ie  w kursie, to  p rzynajm nie j w stażu  p rzy  
jak ie jś  in s ty tu c ji m iędzynarodow ej lub  in s ty ­
tu c ji innego k ra ju , w łaśnie w celu nabycia 
tych  um iejętności, tej dojrzałości, k tó rą  usi­
łow aliśm y naszkicow ać pokrótce w punkcie b.

II. PIERW SZE OSIĄGNIĘCIA W MIĘDZYNARODO­
WYM KSZTAŁCENIU SPECJALISTÓW  W ZAKRE­
SIE KONSERW ACJI.

UNESCO, jako św iatow a organizacja do spraw  
k u ltu ry , n au k i i ośw iaty, nie m ogła n ie  oka­
zać za in teresow ania tym  zagadnieniem  o pod­
staw ow ym  znaczeniu dla skutecznej ochrony 
arty stycznego  i h istorycznego  dziedzictw a ludz­
kości. Nie będąc jednak  uczelnią, UNESCO nie

4 Por. w związku z tym: The Training of Building  
Technicians for Historic Preservation in Japan, rapo rt 
przedstaw iony przez dra B u n j i  K a b a y a s h i  na 
„Spotkaniu m iędzynarodowych ekspertów  w spraw ie
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zechciała zająć się bezpośrednim  nauczaniem , 
ale  m im o to spełniła kap ita lną  rolę pod w ielo­
m a w ażnym i względam i.

P rzede w szystkim  UNESCO nadała ostatecz­
n y  kszta łt w ypracow anym  w rozm aitych śro­
dow iskach ideom  i koncepcjom  co do kształ­
cenia konserw atorów , zwłaszcza poprzez zgro­
m adzenia ekspertów . P ragną łbym  tu  p rzy to ­
czyć, spośród ty lu  innych, ,,staż studiów  celem 
rozw ijan ia  badań nad zagadnieniam i dotyczą­
cym i kształcenia konserw atorów  i techników  
m uzealnych wszelkich kategorii” , zorganizow a­
n y  w A lgierze w kw ietn iu  1968 r. W ram ach 
tego stażu zastępca d y rek to ra  M iędzynarodo­
wego O środka B adań nad ochroną i konserw a­
cją dóbr k u ltu ra ln y ch  przedstaw ił podstaw o­
w y dokum ent, w odniesieniu do kształcenia 
konserw atora. D okum ent ten, w spom niany już 
tu ta j w p rzypisie  *, jest opracow any ponow nie 
w tom ie „C onservation in M useum s” . Inna 
konferencja  o takim że znaczeniu została zwo­
łana przez UNESCO w  1968 r. w P isto i we 
W łoszech, jako  „Spotkanie m iędzynarodow ych 
ekspertów  od kształcenia arch itek tów  i techn i­
ków  w dziedzinie konserw acji zabytków  
i m iejsc zabytkow ych”. U chw ały i zalecenia 
tego spo tkan ia m iały  w ażne znaczenie d la w y­
pracow ania p rogram ów  studiów  poświęconych 
konserw acji zespołów o w artościach h isto rycz­
nych  i artystycznych . O ile UNESCO nie ze­
chciała, czy n ie  m ogła bezpośrednio zająć się 
o rganizacją kursów  i stażów  dla kształcenia 
specjalistów  w zakresie konserw acji, to  jednak  
popiera ła  tak ie kształcenie p rzyznając bardzo 
znaczną liczbę stypendiów , pozw alających re ­
stau ra to rom , konserw atorom  i dyrek to rom  ga­
le rii lub  placów ek służb ochrony zabytków  
uczestniczyć w kursach  bądź stażach organizo­
w anych, w zględnie ob jętych  p a tro n a tem  przez 
M iędzynarodow y Ośrodek B adań nad  ochroną 
i konserw acją dóbr ku ltu ra ln y ch , albo też 
zw iedzać pracow nie konserw atorskie, labo ra­
to ria  i p laców ki służb ochrony dziedzictw a 
artystycznego  w rozm aitych kon tynen tach  
i k ra jach . Na koniec UNESCO, przez u tw orze­
n ie  M iędzynarodow ego O środka rzym skiego 
i ośrodków  regionalnych, o k tó rych  będzie da­
lej m owa, p rzejaw iła  działalność n a  rzecz 
kształcenia konserw atorów  w sposób jak  n a j­
bardziej k o n k re tn y  i trw ały .

III. DZIAŁALNOŚĆ MIĘDZYNARODOWEGO 
OŚRODKA BADAŃ NAD OCHRONĄ I KONSER­
WACJĄ DÖBR KULTURALNYCH.

W 1956 r. podczas swej 10 sesji w New Delhi, 
Zgrom adzenie G eneralne UNESCO postanow i­
ło u tw orzyć M iędzynarodow y O środek Badań

kształcenia architektów  i techników  w dziedzinie kon­
serw acji zabytków  i nrfejsc zabytkow ych”, Pistoia
1968.



nad ochroną i konserw acją dóbr ku ltu ra lnych , 
k tóry  m iał m .in. za zadanie przyczynić się do 
podniesienia poziom u przygotow ania specjali­
stów w zakresie konserw acji (art. I S ta tu tu  
Ośrodka). Nie m iejsce tu  na opisyw anie s tru k ­
tu ry  i czynności O śro d k a5, w ystarczy p rzy ­
pomnieć, że bezpośrednia jego działalność roz­
poczęła się w 1961 r., gdy rząd w łoski posta­
wił do jego dyspozycji pew ną liczbę stypen­
diów. Dzięki n im  Ośrodek był w stan ie  zorga­
nizować staże przy  in sty tuc jach  włoskich. 
Należy przypom nieć, że mocą porozum ienia 
zaw artego pom iędzy UNESCO i rządem  
włoskim O środek m oże liczyć na współ­
pracę in sty tu c ji w łoskich specjalizujących się 
w konserw acji, a m ianowicie: l ’Is titu to  C en­
trale  del R estauro  (m alarstw o, rzeźba i obiek­
ty archeologiczne) oraz 1’Istitu to  di Patologia 
del L ibro (książki, papier, pergam iny itp.). 
W ten  sposób Ośrodek może zaspokajać zapo­
trzebow ania n ap ływ ające z rozm aitych krajów , 
przyznając stypend ia i patro n u jąc  stażom  dla 
konserw atorów , zwłaszcza przy 1’Is titu to  C en­
trale  del R estauro, podczas gdy w yjazdy n au ­
kowe oraz inne staże są organizow ane przez 
Ośrodek dla stypendystów  UNESCO.

Działalność ta  um ożliw iła zwłaszcza specjali­
zację indyw idualną bądź naw iązanie kontak tu  
specjalistów  z in sty tuc jam i i m etodam i stoso­
w anym i przede w szystkim  we Włoszech, lecz 
okazała się n iew ystarcza jąca wobec rosnących 
potrzeb w dziedzinie kształcenia. Toteż O śro­
dek postanow ił w 1965 r. ruszyć do natarc ia  
na zagadnienie najpilniejsze: potrzebę bardziej 
bezpośredniego uczestniczenia w kształceniu 
arch itek tów  specjalizujących się w konserw acji 
zabytków .

1. K u r s y  s p e c j a l i s t y c z n e  w z a k r e ­
s i e  k o n s e r w a c j i  z a b y t k ó w  n i e r u ­
c h o m y c h  i m i e j s c  z a b y t k o w y c h .  
Uznano, że architekci i w ogólności każdy, na 
kim spoczywa odpowiedzialność za badania 
i ochronę zabytku lub ośrodka historycznego, 
powinien mieć wykształcenie specjalistyczne. 
Przede wszystkim zauważono już, że niegdyś 
wykształcenie architekta obejmowało pogłębio-

5 Por. P a u l  P h i l i p p o t ,  La Conservation comme 
problème international et le „Centre de Rom e” „Bul­
letin de l ’In stitu t Royal du Patrim oine A rtistique”, 
X (11967/68). Por. także G. T o r r a c a  11 Centro In ter- 
nazionale di studi per la conservazione dei beni cul- 
turali „Italia Nostra” 1968; nowsze — I t a l o  С. A n ­
s i e :  Il Centro Internazionale di studi per la conser- 
1 azione ed il restauro dei beni culturali, „Palladio” 
1969.

й Por. przedm ow ę do program u „Kursu specjalistycz­
nego w zakresie ochrony i konserw acji zabytków 
nieruchomych i miejsc o w artości zabytkow ej”.

' L ite ra tu ra  na tem at przejścia od ochrony odosob­
nionego zabytku do ochrony zespołu o wartości his- 
toryczno-artystycznej jest dość skąpa, w ystarczy ode-

ne studium  arch itek tu ry  daw nej, jej technik  
i m ateriałów ; tak  więc a rch itek t czuł się do­
brze przygotow any do rozw iązyw ania zagad­
nień ochrony i konserw acji zabytków  z odleg­
łych czasów 6. A le odnowa arch itek tu ry , w jej 
teorii, w jej m etodach i celach, w  używ anych 
m ateria łach  i stosow anych technikach, zw ró­
ciła w ykształcenie teraźniejszego a rch itek ta  na 
inną drogę i —  nazbyt często — program  s tu ­
diów w w ielu k ra jach  p rzyznaje zaledw ie d ru ­
gorzędne m iejsce znajom ości a rch itek tu ry  daw ­
nej. W konsekw encji a rch itek t n ie  jest już 
przygotow any do sp rostan ia  zagadnieniom  
kompozycji, k o nstrukcji i m ateria łów , w łaści­
wych zabytkom  okresów  m inionych.

Skądinąd, d o k try n a  i techn ik i ochrony i kon­
serw acji rozw inęły  się pokaźnie, bądź w za­
kresie tego, co dotyczy teo rii i m etodologii, 
bądź też tego, co dotyczy zastosow ania now o­
czesnych gałęzi nauk i i techniki, tak ich  jak  
chemia, fizyka i sposoby w alki z zawilgoce­
niem. Dzięki pogłębieniu teorii konserw acji 
zrozum iano dobrze, że zaby tk i są zaledwie 
częścią, być może najis to tn ie jszą  historycznego 
dziedzictwa obejm ującego zaby tk i sztuki 
i w szelkie zabytki n ieruchom e. O toczenie wo­
kół zabytku, jak  również, w szelka daw na tk an ­
ka urbanistyczna, każde daw ne m iasto, każdy 
zespół m iejski lub w iejski o w artości h isto ­
rycznej, artystycznej, zasługuje w rzeczyw isto­
ści na taką sam ą ochronę jak  zabytek odosob­
n io n y 7. P otrzeba jes t więc jak ie jś m etodologii 
dla ochrony, sanacji i p rzyw rócenia do życia 
ośrodków historycznych. M etodologia ta  po­
w inna mieć na uw adze nie ty lko  zagadnienia 
w ynikające z h isto rii a rch itek tu ry  i u rb an is ty ­
ki, lecz rów nież dok trynę nowoczesnej u rb a ­
nistyki, socjologii i ek o n o m ii8.

Na koniec należy zauw ażyć w tym  m iejscu, że 
ochrona bądź to zabytków , bądź też „ośrod­
ków h isto rycznych” jest działalnością m iędzy- 
dyscyolinarną: a rch itek t m usi um ieć w spół­
pracow ać z u rb an is tą  i h isto ryk iem  sztuki, 
jak  rów nież z socjologiem, ekonom istą i specja­
listą  od konserw acji kam ienia lub drew na. Nie 
należy też zapominać, że w w ielu k ra jach  od­
powiedzialność za ochronę zabytków  i ośrod-

słać czytelnika do A. G i u l i a n i :  M onumenti, centri 
storici, ambiente, M ilano 1966, gdzie zarysowano his­
toryczny aspekt problem u; także — J. H r u z a: His­
torie Preservation in Urban Centers. Planners View  
„The Problem s and Techniques of H istoric P reserva­
tion in U rban C enters” (M ateriały sympozjum zor­
ganizowanego przez stałą sesję m iast jugosłowiań­
skich, Split, grudzień 1970).
8 Por. raport końcowy „Spotkania m iędzynarodo­
wych ekspertów  w spraw ie kształcenia architektów  
i techników w dziedzinie konserw acji zabytków 
i miejsc zabytkow ych”, cyt. wyżej; także — I t a l o  
C. A n g l e :  Education and Historie Preservation. So­
me Notes on the Training of Specialists „The Problems 
and Techniques of H istoric Preservation  in U rban 
C enters”, o.c.
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ków  h istorycznych  byw a pow ierzana h is to ry ­
kow i sztuk i lub  archeologow i, jeśli m ają  b a r­
dzo pogłębioną znajom ość h isto rii a rch itek tu ­
ry . Często jed n ak  b rak  im w iadom ości n au k o ­
w ych, technicznych  i u rban istycznych , n ieod­
zow nych do zrozum ienia i w ykonania dobrej 
robo ty  konserw atorsk ie j. K onieczne je s t więc, 
aby h is to ry k  sztuk i posiadł w ykszta łcen ie uzu ­
pełn ia jące  w tak ie j m ierze, ażeby m ógł n aw ią­
zać w spółpracę i dialog z a rch itek tem , u rb an i­
stą  i spec ja listą  od konserw acji m ateria łów . 
J e s t zupełnie oczyw iste, że chodzi o n aucza­
n ie  bardzo  złożone i że w  konsekw encji t ru d ­
no  je s t w ielu k ra jo m  zorganizow ać podobne 
ku rsy , poniew aż n ie  zawsze ła tw o  jest znaleźć 
w każdym  k ra ju  w szystkich  spec ja listów  po­
trzeb n y ch  do tak iego  nauczania. N ależy jesz­
cze dorzucić, że n ie w szystkie k ra je  m ają  za­
soby finansow e dla tak  kosztow nego naucza­
nia. Z tych  w szystk ich  w zględów  w ydaje  się, 
że zorganizow anie nauczania n a  bazie m iędzy­
narodow ej pozw oliłoby zgrom adzić ciało  p ro ­
fesorsk ie złożone z w yb itnych  specja listów  w 
rozm aitych  dyscyplinach i pochodzących z róż­
nych  krajów ; jednocześnie m ożna by znacznie 
zm niejszyć koszty  tego  nauczania, a zarazem  
um ożliw ić konfron tac ję  różniących  się m iędzy 
sobą m etodologii. Zw ażyw szy, że nauczanie 
tak ie  is tn ie je  od p a ru  la t p rzy  W ydziale A rch i­
te k tu ry  u n iw ersy te tu  w  Rzym ie w  postaci 
„Scuola di perfezionam ento  p er lo stud io  ed 
il re s ta u ro  del m onum en to”, k ierow anej przez 
p ro feso ra  G uglielm o De Angelis d ’Ossat, w y ­
daw ało  się od tąd , że rozwój i szerokie um ię­
dzynarodow ien ie tego  nauczania stanow iłyby  
najlepsze rozw iązanie problem u. N ależy za­
uw ażyć, że R zym  przez sw e położenie w sercu  
basenu  śródziem nom orskiego, przez ciągłość, 
rozm aitość i bogactw o sw ego dziedzictw a za­
bytkow ego, p rzez dynam ikę rozw oju społecz­
no-gospodarczego (i w  konsekw encji rów nież 
urbanistycznego) w ielu ze sw ych regionów , 
dynam ikę, k tó ra  z d rugiej s tro n y  stw arza  po­
w ażne p rob lem y ochrony i adaptacji, o feru je  
w ach larz  w yjątkow ych  możliwości, co p re d e ­
s ty n u je  go n a  siedzibę nauczan ia  tego  rodzaju .

W ten  sposób u s ta liła  się ścisła w spółpraca po­
m iędzy  O środkiem  m iędzynarodow ym , w sp iera­
nym  przez  jego k ra je  członkow skie, a W ydzia­
łem  A rch itek tu ry  u n iw ersy te tu  rzym skiego; 
w spółpraca, k tó ra  doprow adziła w  1965 r. do 
u tw orzen ia  „K ursu  specjalistycznego w  zak re­
sie ochrony i k onserw acji zabytków  n ieru ch o ­
m ych i m iejsc o w artości zaby tkow ej” , a któ­
rego k ierow nic tw o  naukow e je s t zapew nione 
p rzez  p ro fesora D e A ngelis d’Ossat, zaś o rgan i­
zacja ad m in istracy jn a  i p a tro n a t m iędzynaro ­
dow y — przez O środek. K urs ten , zorganizo­
w any  z m yślą o arch itek tach , u rban istach , h i­
s to ry k ach  sz tu k i i archeologach, obejm u je  sześ­
ciom iesięczne nauczan ie w Rzym ie. A rchitekci, 
k tó rzy  pom yśln ie złożą egzam iny i p rzed sta­
wią w  n astęp n y m  roku  n a  k u rs ie  pracę  koń­
cową (pełny p ro jek t konserw acji zabytku ,
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bądź też stud ium  ogólne sanacji i konserw acji 
m iejsca o w artości zabytkow ej) uzyskają dy­
plom  „Scuola di perfezionam ento  per lo studio  
ed il re s tau ro  del m onum ento” w Rzym ie. P ro ­
g ram  obejm uje cykle w ykładów  teoretycznych, 
sem inaria , zw iedzanie połączone z oprow adza­
niem , uczestniczenie w terenow ych  pracach 
konserw atorsk ich  i w pogłębionych badaniach 
ośrodka historycznego, jak  rów nież n a  stano­
w isku w ykopalisk  archeologicznych. Ja k  w i­
dać, je s t to p rog ram  złożony i zróżnicow any, 
Doprzez k tó ry  p róbu je  się uczynić zadość roz­
m aitym  w ym aganiom  kształcenia ponoszących 
odpow iedzialność za ochronę historycznego 
dziedzictw a nieruchom ego.

Zgodnie z trad y c ją  „Scuola di perfezionam en­
to ” g łów nym  k ierunk iem  nauczania je s t dok­
try n a  h isto ryczno-kry tyczna, k tó ra  uw zględ­
nia, m a się rozum ieć, pew ne w ym agania w spół­
czesne. Z aby tek  (a także i daw ne m iasto) jes t 
u w ażan y  za tw ó r historii, za przesłan ie  w ypły­
w ające z przeszłości. Dla au ten tycznej zaś i ry ­
gorystycznej in te rp re tac ji należy  go badać w 
jego uw arunkow aniach  historycznych. Je s t to  
w aru n ek  n iezbędny i przedw stępny, aby 
wszcząć dialog z sam ym  zabytkiem , ażeby go 
zrozum ieć i aby interw eniow ać, jeżeli zacho­
dzi tak i przypadek , w celu w zm ocnienia go lub 
zakonserw ow ania, bez skażenia obrazu p rzeka­
zyw anego ze stu lecia  na stulecie. Z aby tek  jest 
n ad e r często przesłaniem  piękna, a in te rp re ta ­
cja  tego przesłan ia  w ym aga now oczesnych i 
bardzo  pogłębionych m etod k ry tycznych , zro­
zum ienia w artości i fu n k c ji zabytku  w jego 
epoce i w  naszej. Wobec tego jednak, że w ra ­
m ach k u rsu  nie m ożna w ykładać h isto rii arch i­
tek tu ry , zakłada się z góry jej znajom ość i w 
nauczaniu  ogranicza się po p ro stu  do przypom ­
n ien ia  w ydarzeń  jej h istorii, w  m iarę jak  w y­
m aga tego stud ium  zabytku  lub zagadnienia 
konserw atorskiego.

W łaściw e nauczanie zaczyna się od h istorii 
teo rii konserw atorsk ich  i od studium  ogólnych 
zasad konserw acji wszelkiego dzieła sztuki. Ten 
p ierw szy  cykl sk łada się ponad to  z nauczania 
m etodologii system atycznej w  zastosow aniu do 
badania zabytku, w łącznie z zagadnieniem  do­
k u m en tac ji i zastosow ania narzędzi poznaw ­
czych, tak ich  jak  zdjęcie pom iarow e, fo togra­
m etria  i zdjęcia lotnicze. W następnym  cyklu 
naucza się rozm aitych m etod dokonyw ania za­
biegów p rzy  zabytku: usta len ia  przyczyn znisz­
czenia, sposobów zabezpieczania, zagadnień 
g run tów  i posadow ień oraz m etody  badań  i za­
biegów  coraz to bardziej technicznych, jak  od­
w odnienie, u trw alan ie  kam ieni, cegieł i w y­
praw .

P raw ie  jednocześnie prow adzi się cykle w y k ła­
dów o badaniach ośrodków  historycznych  w 
przekonaniu , jak  tu  już pow iedzieliśm y up rzed ­
nio, że zabytek i ośrodek historyczny stanow ią 
zespół gdzie, aby użyć term inologii De Saussu-



re, zabytek je s t „słow em ” a daw na tkanka u r­
banistyczna —  „ośrodek h isto ryczny” — jest 
„ językiem ” ; dopiero oba tw orzą mowę, nieza­
stąp ioną i najisto tn ie jszą, historycznego i a r ­
tystycznego dziedzictw a nieruchom ego. Ośrodek 
historyczny  także jes t tw orem  h is to r ii9, tak  
jak  zabytki, i stud ium  historycznego rozw oju 
jego tk an k i jes t jednym  z pierw szych sposo­
bów podejścia do niego. Ośrodek historyczny 
jes t rów nież obrazem , którego uchw ycenia 
trzeb a  się nauczyć 10; na koniec je s t to s tru k ­
tu ra  n ie ty lko  urbanistyczna, ale także socjal­
na, ekonom iczna, k tó rą  należy  się nauczyć ana­
lizować i oceniać. W ten sposób naucza się m e­
todologii badania daw nych m iast z uw zględnie­
niem  w szystkich jego elem entów , podobnie jak  
m etodologii opracow yw ania p ro jek tów  konser­
w acji i sanacji.

N ależy jednak  przyznać, że pom imo publiko­
w ania bardzo pogłębionych studiów  z dziedziny 
ochrony i sanacji ośrodków  historycznych i po­
m im o iicznych, w najw yższym  stopniu  in te re ­
sujących realizacji, jest się zaledw ie na po­
czątku w ypracow ania operatyw nej m etody 
szczegółowej i naukow o spraw dzonej przez do­
św iadczenie. J e s t się na początku rów nież d la­
tego, że nasze koncepcje w odniesieniu do m ias­
ta  lu b  jego dzielnicy starom iejskiej, do historii 
i do znaczenia przeszłości w naszej ku ltu rze  
zna jdu ją  się w stan ie  szybkiej ewolucji, a za­
tem  rola, jak ą  m iasto  zabytkow e pow inno peł­
nić w  nowoczesnej urbanistyce, s ta ła  się p ro ­
b lem atyczna. I jeszcze jedno: m etodologia b a­
dań i w ykonaw stw a, k tó ra  może być p rzy d at­
na dla pew nego typu  m iasta w określonym  kon­
tekście k u ltu ra ln y m , nie byłaby już wiążąca w 
zupełnie odm iennej sy tuacji ku ltu ra ln e j, jak  
na p rzyk ład  cyw ilizacja indiańska. Z tych  
w szystkich w zględów  cykle w ykładów  i sem i­
nariów , jak  rów nież ćwiczenia praktyczne, po­
święcone badaniom  i pro jek tom  konserw acji 
ośrodków historycznych, m ają ch a rak ter po­
szukiw aw czy, co zresztą dobrze odpow iada po­
dyplom ow em u rodżajow i sam ego kursu . Można 
więc powiedzieć, że kurs obejm uje, z grubsza 
biorąc, podstaw ow y trzon  dok tryn  i m etodologii 
w spólnych dla wszystkich, k tó rzy ' in teresu ją  
się konserw acją h istoryczno-artystycznego dzie­
dzictw a nieruchom ego, oraz gałęzie bardziej 
specjalistyczne, nastaw ione każda z osobna na 
konserw ację zabytków  arch itek tu ry , konser­
w ację zabytków  archeologicznych i czynną 
konserw ację, jak  rów nież n a  sanację zabytko­
w ych m iast i dzielnic starom iejskich. W szyscy 
jednak  m uszą poznać w zajem ne oddziaływ anie

9 L e w i s  M u m f o r d  „The Culture of the City”, 
New York 1938, s. 4.
19 Jest p raw ie zbyteczne odsyłać do pracy 
K. L y n c h  „The Im age of the City”, H arvard  1960; 
zob. też — T. S i e v e r s  Stadtbild , „S tadtbaum eister”
1969. Co do znaczenia, jakie problem  stosunku obra­
zu do form y i s tru k tu ra  m iasta m ają w zakresie

zachodzące m iędzy zabytkiem  i ośrodkiem  h is­
torycznym . Słuszność tak iej fo rm uły  została 
potw ierdzona przez ciągły nap ływ  studiujących: 
do roku akadem ickiego 1969/1970 uczęszczało 
na k u rs  179 słuchaczy, w tym  około 150 arch i­
tektów  pochodzących z różnych  kra jów . Ciało 
profesorskie jes t rów nież „m iędzynarodow e” : 
trzydziestu  profesorów  z 9 k ra jów  (włączając 
Poiskę).

Jeśli ta  złożona s tru k tu ra  pow oduje pew ne 
trudności n a tu ry  p rak tycznej, to jednak  z d ru ­
giej s trony  um ożliw ia s ta łą  konfron tację  róż­
norakich doświadczeń k u ltu ra ln y ch . W ten 
sposób dla słuchaczy uczestniczenie w kursie  
jest n ie  ty lko  doskonaleniem  zawodowym, ale 
również okazją do przeżycia ku ltu ra ln eg o  i głę­
boko hum anistycznego, jedynego w  swoim ro ­
dzaju.

2. S t a ż e  s p e c j a l i s t y c z n e  w  z a k r e ­
s i e  b a d a ń  i k o n s e r w a c j i  m a l a r ­
s t w a  ś c i e n n e g o .  M iędzynarodow e kształ­
cenie specjalistów  w  dziedzinie konserw acji 
m alow ideł ściennych jes t podyktow ane tą  
sam ą troską, co kształcenie  specja listów  w 
zakresie konserw acji zabytków  nieruchom ych, 
aczkolwiek w innej perspektyw ie. M ożna by 
powiedzieć, że — ogólnie biorąc —  m alow idła 
ścienne często n ie  były  trak to w an e  z całą uw a­
gą, na  jaką zasługują. „Pod w zględem  tech ­
nicznym  i estetycznym  zw iązane z a rch itek tu ­
rą, n astręcza ją  one p rob lem y konserw atorskie, 
k tó re im są w łaściw e i k tó rych  rozw iązanie 
może przekraczać zakres kom petencji sam ego 
re s tau ra to ra  m alowideł. Z byt też często m alo­
w idło ścienne byw a ro zpatryw ane z pun k tu  
w idzenia czysto dekoracyjnego i —  pod p re ­
tekstem  rozległości pow ierzchni i n a tu ry  m ate­
riałów  —  trak tow ane w  sposób pobieżny, z le ­
kcew ażeniem  w ym agań estetycznych, k tó re  
jednak  są w jego w ypadku nie m niejsze, an i­
żeli w w ypadku innych rodzajów  m a la rs tw a” n .

W ydaw ało się, że najlepszym  środkiem  znale­
zienia w yjścia z tej sy tuacji i przyczynienia się 
w ydajn ie do podniesienia jakości konserw acji 
m alow ideł ściennych na świecie będzie zorga­
nizow anie stałego k u rsu  specjalizacji w  tej 
dziedzinie. Porozum ienie zaw arte  w ty m  celu 
m iędzy O środkiem  i T ls titu to  C en tra le  del 
R estauro  pozw oliło oddać w służbę tej m isji 
m iędzynarodow ej długie dośw iadczenie in sty ­
tu tu  włoskiego w postępow aniu z m alow idła­
mi ściennym i, ich badaniu  i nauczaniu  ich kon­
serw acji. Zorganizow any przez O środek i odda-

kształcenia specjalistów, zob. też — I t a l o C .  A n g l e  
Education and Historie Preservation o.e.
11 Por. przedmowę do program u „Stażu specjalistycz­
nego w zakresie badań i konserw acji malowideł 
ściennych”, wydanego przez Ośrodek M iędzynarodo­
wy.
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ny  pod k ierow nic tw o  naukow e i techniczne 
r is t i tu to  C en tra le  del R estauro , w porozum ieniu  
z w łoską S łużbą S tarożytności i S ztuk  P ięk ­
nych, „S taż specja listyczny  w zakresie badań 
i konserw acji m alow ideł ściennych” odbyw a 
się corocznie na w iosnę w Rzym ie. C elem  jego 
je s t przekazanie konserw atorom , w fo rm ie te ­
oretycznej i p rak tycznej, um iejętności n iezbęd­
nych  do technologicznych badań m alow ideł 
ściennych, do zrozum ienia m echanizm ów  po­
w staw an ia  zm ian i do w drażan ia rozm aitych 
typów  zabiegów.

Staż obejm uje serię  w ykładów  o teo rii konser­
w acji m alow ideł ściennych, h isto rii techn ik  te ­
go rodzaju  sztuki, jak  rów nież cykle p re lek c ji
0 znajom ości m ateria łów  stosow anych w m a­
lars tw ie  ściennym , procesach pow staw ania 
zm ian, m etodach  d iagnostyki i dokum entacji, 
a także o zabiegach konserw atorsk ich  i re s tau - 
ra to rsk ich . Jednocześnie słuchacze uczęszczają 
na ćw iczenia prak tyczne, k tó re  obejm ują  w y­
konanie m alow idła ściennego i odjęcie innego 
m alow idła, w ykonanego ad hoc przez uczestn i­
ków  poprzedniego kursu , jak  rów nież zbudo­
w anie podobrazia d la przeniesien ia  odłączone­
go m alow idła. Po  ty m  okresie, k tó ry  trw a  oko­
ło dw óch m iesięcy, słuchacze uczestniczą w 
p racach  jednego lub  dwóch stanow isk konser­
w atorskich, gdzie sto su ją  i sp raw dzają  n ab y te  
um iejętności: d iagnostykę i dokum entację ,
przyspajan ie , w zm acnianie, oczyszczanie i uzu­
p ełn ian ie  ubytków . D otychczas ten  e tap  prac 
w arszta tow ych  odbyw ał się w zam ku Serm o­
neta, położonym  o pięćdziesiąt k ilom etrów  na 
południe od R zym u, w  s ta re j spokojnej wiosce, 
otoczonej w idom ym i pam ią tkam i starożytności
1 średniow iecza. W tej opraw ie w y tw arza ła  się 
a tm osfera koleżeństw a pom iędzy słuchaczam i, 
k tórzy , tak  jak  konserw ato rzy  zabytków  n ie ­
ruchom ych, p rzybyw ają  —  prak tyczn ie  biorąc 
— ze w szystkich k ra jów  św iata. W tej p rzy ja ­
cielskiej atm osferze uczą się oni n ie  ty lk o  tech ­
n ik  zaw odow ych, ale tak że  e ty k i —  jeśli m oż­
na to tak  nazw ać —  konserw acji. Z akonserw o­
w anie m alow idła in s itu  m a być celem  zasad­
niczym , podczas gdy  odjęcie m a być b rane 
pod uw agę ty lk o  jako  ultim a ratio, gdy w y­
czerpie się w szystk ie  m ożliw e środk i d la za­
chow ania dzieła sztuk i w otoczeniu, w  jakim  
zostało pom yślane przez  a rty stę . I jeszcze jed ­
no: u podstaw  tej działalności m iędzydyscypli- 
n a rn e j, jak ą  je s t konserw atorstw o , pow inna le ­
żeć b ra te rsk a  i pobudzająca w spółpraca m ię­
dzy konserw atoram i, h isto rykam i sztuk i i spe­
cjalis tam i labo ra to ry jn y m i.

Ten ty p  stażu  rów nież zdobył ogrom ne pow o­
dzenie. Ze względów  zupełnie oczyw istych jest 
on pom yślany  dla konserw atorów  z pew nym  
dośw iadczeniem  (niekoniecznie w zakresie m a­
la rs tw a  ściennego), liczba uczestników  je s t o g ra ­
niczona z pow odu obiek tyw nych w arunków  te ­
renow ego m iejsca pracy. N iem niej w stażach 
organizow anych przez O środek i 1’Is titu to  C en­
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tra le  del R estau ro  brało udział do roku 1969/70 
ponad 40 konserw atorów .

3. I n n e  f o r m y  n a u c z a n i a .  Jest 
sam o przez się zrozum iałe, że dw a re ­
gu larn ie  organizow ane k u rsy  O środka nie 
m ogą całkow icie zaspokoić coraz to  szer­
szych w ym agań specjalistów  w rozm ai­
tych dziedzinach konserw acji. Isto tn ie  Oś­
rodek  w dalszym  ciągu obejm uje pa trona tem  
i o rgan izu je  staże indyw idualne p rzy  r is t i tu to  
C en tra le  del R estauro  i 1’Is titu to  di Patologia 
del L ib ro  w zakresie dotyczącym  restau row an ia  
obrazów  sztalugow ych oraz konserw acji papie­
ru  i książki. W 1968 r. Ośrodek zorganizował, 
p rzy  w spółpracy z tym  insty tu tem , sem inarium  
stud ia lne  w prow adzające w  tak  zróżnicow ane 
i tak  ciekaw e zagadnienia konserw acji pap ieru  
i książki oraz m ateria łów  bibliograficznych. 
Żyw im y nadzieję, że będziem y m ogli pew nego 
dnia u tw orzyć m iędzynarodow e k u rsy  w  tej 
dziedzinie, tak  w ażnej dla w szystkich krajów .

Jak  było to już w ielokroć na  ty ch  stronach  po­
w iedziane, konserw acja jest działalnością m ię- 
dzydyscyplinarną, gdzie w iedza i techn ik i la ­
b o ra to ry jn e  m ają coraz to  w ażniejsze znacze­
nie. T rzeba jednak, aby także  pracow nik  labo­
ra to riu m  zaznajom ił się z zasadam i konserw acji, 
z językiem  h isto ryka sztuki i z w ym aganiam i 
pracow ni. T rzeba, jednym  słowem , aby czło­
w iek nauki, pracow nik labora to rium  nrzystoso- 
w ał swe um iejętności do w ym agań dzieła sz tu ­
ki i h istorii. Z dając sobie spraw ę z tej po trze­
by, O środek m a już w fazie zaaw ansow anych 
studiów  schem at k u rsu  poświęconego znajom oś­
ci m ateria łów  wchodzących w skład dzieł sz tu ­
ki: drew na, m etali, kam ienia ltd. K urs ten, 
wciąż o ch arak terze  m iędzynarodow ym , dojdzie 
do sk u tk u  zapew ne w 1972 lu b  1973 r.

IV. WNIOSKI

Bez czynienia jakiegokolw iek ustępstw a na 
rzecz re to ryk i, m ożna by porów nać bata lię  o 
ra tow anie  h isto ryczno-artystycznego  dziedzi­
ctw a ludzkości do walki, zaledw ie zapoczątko­
w anej, ze skażeniem  n atu ry : w  tym  w ypadku 
chodzi o ochronę środow iska natu ra lnego , k tó ­
re  je s t isto tne dla życia człow ieka. Ale otocze­
nie h isto ryczno-artystyczne jes t rów nież isto t­
ne, aby uczynić życie człow ieka bogatsze i peł­
niejsze. W obu w ypadkach w alka toczy się 
na p łaszczyźnie m iędzynarodow ej i w  konsek­
w encji kształcenie specjalistów  m usi być rów ­
nież prow adzone n a  płaszczyźnie m iędzynarodo­
wej. A le um iędzynarodow ienie zakłada —  po­
w iedzieliśm y to —  daleko posunięte i pogłębio­
ne kształcenie na  płaszczyźnie narodow ej. N a­
leżałoby zaś podkreślić rów nież bardzo w ażną 
rolę kształcenia na  poziomie regionalnym , szcze­
gólnie na kon tynen tach  gdzie jeszcze nie is t­
n ieje  długa trad y c ja  konserw atorstw a. Je s t to 
p rzypadek  ośrodka regionalnego, utw orzonego 
przez UNESCO w M eksyku dla A m eryk i Ł aciń­



skiej, a k tó ry  okazał się instrum en tem  n ie­
zm iernie skutecznym  dla kształcenia konserw a­
torów  pochodzących z k ra jów  A m eryki Łaciń­
skiej. Jednocześnie w  trak c ie  organizacji jest 
ośrodek reg ionalny  dla A zji w  New Delhi; oś­
rodek reg ionalny  dla A fryk i w Jos (Nigeria) 
podejm ie, należy się spodziew ać —  niebaw em , 
swą działalność. W tych  ram ach, tak  obszer­
nych i w ielokształtnych, w ydaje  nam  się, że 
in icjatorska i koordynato rska rola M iędzynaro­

dowego O środka rzym skiego będzie jeszcze 
bardziej isto tna i podstaw ow a. P rzyczyn i się 
on rów nież do w ykszta łcenia organizatorów  
i w ykładow ców  kursów  narodow ych i regio­
nalnych.

dr Italo C. Angle 
Secrétaire Exécutif 
Centre de Rome

przełożył: dr Zdzisław  Bieniecki

INTERNATIONAL TRAINING OF SPECIALISTS IN THE FIELD OF CONSERVATION

In his article the author deals w ith  problem  of in te r­
national tra in ing  of specialists in th e  field of conser­
vation m aking a particu lar stress on activities of the 
In ternational Centre of Studies for p reservation  and 
conservation of C ultural P roperty  having its residence 
in Rome. A note has been given w ithin introductory  
part of article stating th a t conservation of every 
kind is abpve the all a critical treatm ent and both 
historic and artistic criticism  are as universal as 
universal is the im portance of a w ork of a rt as a do­
cum ent of culture and history. The m odern education 
of a conservator, in addition to work aimed at deve­
loping his critical conscience, forces him  to acquire 
a wide range of knowledge and to m aster a num ber 
of ever more com plicated methods. It follows from  
the above tha t requ 'rem ents pu t forw ard nowadays 
to conservators may be fulfilled by education in te r­
national as to its character which the fact by no 
means reduces the im portance of knowledge of local 
artistic traditions in particu lar cpuntries. Thus, in 
a deepened education of a conservator may be d is­
tinguished the following three stages: (a) acquisition 
of knowledge of conservation problem s and critical 
adoption of conservation methodology existing in  a 
given country, representing  a ’’national” factor, 
(b) in ternational train ing based on a com parison of 
various foreign doctrines and methodologies and the 
exchange of views w ith representatives of other m i­
lieux, representing a factor of ’’the universal con­
servator conscience”, (c) dialectical synthesis of natio­
nal education w ith experiences gained from  in te rna­
tional train ing  or, in other words, the adaptation of 
the la tte r to actual situation existing in the conser­
vator’s country.

The 1‘m itations of in ternational training being rese r­
ved for candidates selected by national or regional 
institutions give i t  character ,of staff preparation  for 
fu rther education under conditions characteristic of 
their native country. The firs t achievem ents ûn in te r­
national train ing  of conservators are t,o be owed to 
the in itiative undertaken by UNESCO and leading

in its final resu lt to creatipn of the In ternational 
C entre in Rome and also of regional centres.

In his fu rthe r considerations the author gives general 
characteristics of activities ca rried  by the Centre in 
Rome which are based on co-operation w ith  Italian  
in s t i tu o n s  as, for exam ple, Istitu to  C entrale del Re­
stauro or Istitu to  di Patologia del Libro. In addition, 
a detailed account has been given by him on the 
Centre’s activities in the th ree m ain lines, i.e. conser­
vation of m onum ents and sites, conservation of 
m ural paintings and other form s of training.

The curricula and the course of studies and practices 
in particu lar lines are dealt w ith by the author, 
who, discussing the tra in ing  in the range of conser­
vation of m onum ents and sites has laid special accent 
upon im portance of links existing betw een indivi­
dual objects and urban complexes or environm ents, 
and w hile considering the train ing  in the range of 
conservation of m ural paintings stressed the im por­
tance of preserving the object in those particu lar 
conditions for which it was once designed, thus m a­
king its transfer tolerable only in a case of an 
extrem e need. No less im portan t seems to be to the 
authpr the co-operation of specialists representing  
different ranges in view of an in ter-d iscip linary  na­
ture of the m odern a rt of conservation.

Com paring the attem pts m ade in battle  fought to 
save the cultural heritage to th a t against the con­
tam ination of natu ra l environm ent the au thpr expres­
ses opinion th a t this struggle, if to be fought in te r­
nationally, requires the in ternational train ing of 
specialists which in tu rn  needs to deepen their train ing 
at national level. Finally, the need and im portance 
of actually  gr,owing regional centres has been poin­
ted out by the author who advances a view th a t the 
w orldwide im portance of the In ternational Centre 
in Rome will enable it to contribute considerably 
to education of the fu tu re  teachers for national cen­
tres.
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